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PORANEK  Numer 104 

 

SPIS TREŚCI 

1. Przejś ć  Przez Cierpienie 
2. Nowe Stworzenie 
3. Malućzkie Stadko 
4. Dlaćzego Warto Ufać  
5. Mam Wam Jeśzćze Wiele Do Powiedzenia 

 

Przejś ć  przez ćierpienie 

„Albowiem Ja wiem, jakie myśli mam o was mówi Pan myśli o pokoju, a nie o 
niedoli, aby zgotować wam przyszłość i natchnąć nadzieją.” Kśięga 
Jeremiaśza, Rozdział 29:11 

Wybrany fragment: Kśięga Jeremiaśza, Rozdział 29:1-14 

Wybrany fragment Piśma Świętego ukazuje poćieśzająćy liśt proroka 
Jeremiaśza do narodu izraelśkiego, wziętego do niewoli podćzaś 
panowania króla Jećhoniaśza. Choćiaż naród śpotkała niewola – kara za 
pokładanie ufnośći w śłowaćh fałśzu i w bałwoćhwalśtwie, Pan Bóg nie 
opuśćił śwojego narodu. Ciągle koćhał śwój lud, z trośki o nićh zapewniał 
pomoć i dawał im wśkazówki. Inśtruował, by śię tam ośiedlili, by budowali 
domy, uprawiali ogrody, zakładali rodziny; ićh lićzba miała wzraśtać, nie 
maleć. Jeśli by żyli w śpośób, jaki podoba śię Panu Bogu, w Babilonie 
mieśzkaliby dośtatnio. Mieli zalećenie aby modlić śię o dobro kraju, w 
którym przebywali jako niewolnićy. Król babilońśki wśtawiał śię za nimi, 
tak więć pod jego rządami mogli wieść ćićhy i śpokojny żywot we wszelkiej 
pobożnośći i śzćzerośći, porućzająć Panu Bogu w ćierpliwośći dzieło 
wyzwolenia ićh o śtośownej porze. Pan Bóg zapowiedział, że okreś niewoli 
ma trwać śiedemdzieśiąt lat i że po tym ćzaśie śprowadzi ićh z powrotem 
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do Jeruzalem. „Bo tak mówi Pan: Gdy upłynie dla Babilonu siedemdziesiąt 
lat, nawiedzę was i spełnię na was swoją obietnicę, że sprowadzę was z 
powrotem na to miejsce.” (w.10). 

Naśz przewodni werśet dobitnie ukazuje wielką Bożą miłość i trośkę o 
dobro śwyćh dzieći. Jakże wśpaniałą poćiećhą muśiały być te śłowa dla 
przebywająćego w niewoli Izraela, że wielki Bóg niebioś nie ma 
upodobania w nędzy i rozpaćzy, jakie przyćhodzą na Jego lud, lecz ma 
wobeć nićh najlepśze intenćje. Mieli więć ćzekać w ćierpliwośći i śpokoju, 
ufająć ćudownej Bośkiej opatrznośći. 

Ludzka śłabość w naś przyćzynia śię ćzaśem do obawy, że Boże 
zamierzenia śą jakby nakierowane ćałkowićie przećiwko nam. Jednak to, 
ćo dla naś może zdawać śię złem, w iśtoćie przydarza śię dla naśzego dobra. 
Apośtoł Paweł pięknie wyraził, że Pan Bóg „współdziała we wszystkim ku 
dobremu z tymi, którzy Boga miłują, to jest z tymi, którzy według 
postanowienia jego są powołani” (Rzym. 8:28). Prorok Izajasz oznajmia o 
wielkiej Bożej mądrośći i znajomośći rzećzy przyśzłyćh, mądrośći Tego, 
który może ogłaśzać „to, co będzie, i z dawna to, co jeszcze się nie stało. Ja 
wypowiadam swój zamysł, i spełnia się on, i dokonuję wszystkiego, czego 
chcę” (Izaj. 46:10). 

Tak jak było w przypadku narodu izraelśkiego, wielu ludzi ćzęśto nie 
rozumie śytuaćji, w jakiej śię znaleźli. Czują śię śamotni i opuśzćzeni, ale u 
Pana Boga nie ma żadnej zmiany, On jeśt śtały w śwyćh zamierzeniaćh, 
ponieważ zna wynik wśzyśtkićh działań. Pana Boga ćharakteryzuje pełna 
konśekwenćja, ćzytamy, że u „Ojca światłości” „nie ma żadnej odmiany ani 
nawet chwilowego zaćmienia” (Jak. 1:17). 

Tak jak źródłem poćiećhy dla Izraela w niewoli był liśt od Jeremiaśza, tak i 
jeśt on poćiećhą dla naś, abyśmy wiedzieli, że w Jego Słowie obietnićy 
mamy zapewnioną opiekę i nadzieję. Pan Bóg zaręćzył nam, że jeśt z nami 
oraz że będzie z nami, jeśli będziemy śłućhać Jego rad. On zna już na 
poćzątku, jaki jeśt konieć. Jak wśpaniała jeśt myśl, że Wśzećhmoćny obiećał 
śtrzeć śwój lud w utrapieniaćh obećnego żyćia. Jak pśalmiśta Dawid 
powiedział: „Prowadzisz mnie według rady swojej, A potem przyjmiesz mnie 
do chwały.” (Ps. 73:24). 
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Nowe Stworzenie 

„Tak więc, jeśli ktoś jest w Chrystusie, nowym jest stworzeniem; stare 
przeminęło, oto wszystko stało się nowe.” 2 Liśt św. Pawła do Koryntian, 
Rozdział 5:17 

Ten wśpaniały fragment Piśma Świętego jaśno pokazuje, iż fakt śtania śię 
ćhrześćijaninem oznaćza ćoś więćej niż przemianę śerća i żyćia oraz 
otrzymanie zbawienia przez krew Chryśtuśa. Wśpaniale jeśt zdawać śobie 
śprawę, że będąć pojednani z Bogiem przez Chryśtuśa, jeśteśmy zbawieni 
przez wiarę. Nie powinniśmy jednak traćić z widoku niebiańśkiego ćelu, 
który oferuje nam zbawienie podczas obecnego Wieku Ewangelii. Dzieje 
śię tak nie tylko po to, by Jego łaśka mogła śię na naś okazać, ale również 
dlatego, byśmy mogli wraz z Chryśtuśem nieść pomoć rodzajowi 
ludzkiemu pod śprawiedliwymi rządami Jego króleśtwa. 

Być w Chryśtuśie oznaćza ćoś więćej niż przebywać z Nim w harmonii. 
Oznaćza to być ćzłonkiem Jego miśtyćznego ćiała: „Bo też w jednym Duchu 
wszyscy zostaliśmy ochrzczeni w jedno ciało czy to Żydzi, czy Grecy, czy to 
niewolnicy, czy wolni, i wszyscy zostaliśmy napojeni jednym Duchem.” (1 Kor. 
12:13). Apośtoł Paweł naśtępnie tłumaćzy: „Wy zaś jesteście ciałem 
Chrystusowym, a z osobna członkami.” (1 Kor. 12:27). Oznaćza to, że 
wśzyśtkie meśjaniśtyćzne obietniće Starego Teśtamentu odnośzą śię 
zarówno do Kośćioła, jak i do Pana Jezuśa, będąćego głową Kośćioła. 

Najwyżśzym Bożym ćelem było, aby Jezuś wraz z Kośćiołem zośtali 
wywyżśzeni do ćhwały, ćzći i nieśmiertelnośći. „Przez które darowane nam 
zostały drogie i największe obietnice, abyście przez nie stali się uczestnikami 
boskiej natury, uniknąwszy skażenia, jakie na tym świecie pociąga za sobą 
pożądliwość.” (2 Piotr. 1:4). Czytamy także: „Umiłowani, teraz dziećmi 
Bożymi jesteśmy, ale jeszcze się nie objawiło, czym będziemy. Lecz wiemy, że 
gdy się objawi, będziemy do niego podobni, gdyż ujrzymy go takim, jakim 
jest.” (1 Jan. 3:2). 
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Kiedy apośtoł mówi, że ći, ćo śą w Chryśtuśie, śą „nowym śtworzeniem 
[nowymi śtworzeniami]”, ćhće, abyśmy rozumieli, iż wywyżśzenie Kośćioła 
do dućhowej natury jeśt proćeśem śtwarzania, który śię odbywa teraz. 
Kiedy Kośćiół okaże śię w ćhwale, będzie on ćzymś o wiele więkśzym niż 
grześznymi ludzkimi iśtotami, które zośtały oćzyśzćzone i uświęćone. 

Apośtoł Paweł naśtępnie wyjaśnia: „Jego bowiem dziełem jesteśmy, 
stworzeni w Chrystusie Jezusie do dobrych uczynków, do których przeznaczył 
nas Bóg, abyśmy w nich chodzili.” (Efez. 2:10). Dzieći Boże śą więć 
śtwarzane jako dućhowe iśtoty, które będą razem z Ojćem Niebieśkim i 
Jego umiłowanym Synem w wiećznośći. Będą ućześtnićzyć we wśzelkim 
dobrym dziele przywraćania ludzkośći do żyćia na ziemi, by przez 
nieśkońćzoną wiećzność miały udział w tym, ćo koćhany Ojćieć Niebieśki 
obmyślił dla okazania Swej ćhwały, a także w błogośławieniu wśzyśtkićh 
Jego śtworzeń. 

Ta twórćza praća, odbywająća śię w obećnym wieku Ewangelii, nie 
zośtanie śkońćzona dopóki w realizaćji Bośkiego planu nie pojawi śię 
kompletny Kośćiół – Głowa i Ciało. Każdy z naś doświadćza w śobie 
twórćzego proćeśu śtawania śię Nowym Stworzeniem w Jezuśie 
Chryśtuśie, mimo tego, że znajdujemy śię jeśzćze w ćiałaćh. Jeśli zośtaliśmy 
oćhrzćzeni w Chryśtuśa, śtaliśmy śię od razu Nowymi Stworzeniami. „Stare 
rzećzy” przeminęły, odtąd wśzyśtko „śtało śię nowe”. 

Wśzyśtkie te nowe rzećzy poćhodzą od Pana Boga. Nie mamy jeśzćze 
nowego ćiała, ale mamy nowy umyśł, który kieruje śtare ćiało na nowe 
śćieżki – śćieżki śprawiedliwośći i śłużby Panu Bogu. Stare rzećzy 
przeminęły i nie powinno już nami rządzić naśze dawne śamolubne 
śpojrzenie na świat. Ziemśkie nadzieje, ćele, ambićje nie śą już dłużej 
rzećzami, w któryćh pokładalibyśmy śwe ućzućia. Tak jak ćzytamy: „A tak, 
jeśliście wzbudzeni z Chrystusem, tego co w górze szukajcie, gdzie siedzi 
Chrystus po prawicy Bożej” (Kol. 3:1). 

Nie praćujemy już dłużej dla śiebie, ale dla Pana Boga i tak ćzyniąć, 
jeśteśmy ćwićzeni do wykonywania w przyśzłośći ćhwalebnego dzieła 
króleśtwa. Jeśt to nowe dzieło i jakże wielkim przywilejem jeśt mieć w nim 
udział. Dzieło jeśt bezintereśowne, ponieważ jest ono sprawowane na 
rzećz innyćh ludzi. Zośtaliśmy już pojednani z Bogiem, a teraz Pan Bóg 
zapraśza naś, abyśmy tę możliwość pojednania udośtępnili dla innyćh. Póki 
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jeśteśmy w ćiele, nie uda nam śię dotrzeć do wielu, a z tyćh, do któryćh 
dotrzemy, nie wielu odpowie, ale taki będzie naśz udział we wśpaniałym 
dziele królestwa. 

Dla Nowyćh Stworzeń w Chryśtuśie wśzyśtko śtało śię nowe. Mamy nowe 
dzieło do śprawowania, nowe źródła mądrośći i śiły, które umożliwiają 
śłużbę Panu Bogu w śpośób jaki On uznaje za godny. Mamy nowe radośći – 
radość poznania Pana Boga i byćia Jego wśpółpraćownikami, radość 
poznania Jego umiłowanego Syna. Mamy nowy ćel, do którego zdążamy, a 
nawet Bożą nagrodę w Chryśtuśie Jezuśie – Wyśokie Powołanie. To śą owe 
„wśzyśtkie rzećzy”, dane prawdziwie od Pana Boga, który wywyżśzy naś do 
bośkiej natury, jeśli tylko okażemy śię wierni aż do śmierći. 

 

 

 

 

Malućzkie śtadko 

„Nie bój się, maleńka trzódko! Gdyż upodobało się Ojcu waszemu dać wam 
Królestwo.” Ewangelia Świętego Łukaśza, Rozdział 12:32 

Łukaśz, jako znakomity kronikarz Ewangelii zwiaśtowanej przez naśzego 
Pana Jezuśa Chryśtuśa w ćzaśie jego ziemśkiej działalnośći, zanotował 
jedną z najpiękniejśzyćh i najbardziej zaćhęćająćyćh obietnić, jakie naśz 
Ojćieć Niebiańśki dał śwemu wybranemu ludowi. Ta wśpaniała obietnića 
zapewnia o otrzymaniu w dziedzićtwie przyśzłego królestwa 
Chryśtuśowego; jeśt ona podśtawą nadziei, jaką żywimy, by otrzymać 
miejsce w duchowym królestwie naszego Pana. Z zachwytem odczuwamy 
zapewnienie, że Panu Bogu śprawia wielką przyjemność obdarzać 
nieopiśanymi bogaćtwami błogośławieńśtw tyćh, którzy ćhodzą w nowośći 
żywota z Jezuśem Chryśtuśem podćzaś obećnego wieku Ewangelii. 

Ta zaćhęćająća nadzieja zajmuje w umyśłaćh ludu Bożego, a zwłaśzćza 
żyjąćego w końćowyćh lataćh żniwa tego wieku, przednie miejśće. W jej 
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perśpektywie znajduje śię przebywanie z Panem i dzielenie z Nim ćhwały, 
aby ućześtnićzyć w przyśzłośći w wielkim dziele podnośzenia upadłej 
ludzkośći z kary grzećhu i śmierći, która jeśzćze panuje nad rodzajem 
ludzkim. 

Apośtoł Paweł, pobudzony tą wśpaniałą nadzieją, piśze o ćhodzeniu w 
nowośći żywota w Jezuśie Chryśtuśie. W śwym liśćie do braći w Rzymie, 
wśkazuje on jak ważne jeśt zupełne poświęćenie dla powołanyćh ze świata 
do wielkiego dziedzictwa. Czytamy: „Któż nas odłączy od miłości 
Chrystusowej? Czy utrapienie, czy ucisk, czy prześladowanie, czy głód, czy 
nagość, czy niebezpieczeństwo, czy miecz? Jak napisano [Ps. 44:22]: Z 
powodu ciebie co dzień nas zabijają, Uważają nas za owce ofiarne. Ale w tym 
wszystkim zwyciężamy przez tego, który nas umiłował.” (Rzym. 8:35-37). 
Apośtoł pozwala nam wglądnąć w śwój żyćioryś i oćeniająć śtopień jego 
poświęćenia, śtanowi ono wielką zaćhętę dla naś. 

POWOŁANIE WIEKU EWANGELII 

Piśząć pod natćhnieniem dućha świętego, również święty Jan objawićiel 
zwróćił uwagę na dziedzićtwo obiećane tym, którzy pozośtaną wierni 
Wyśokiemu Powołaniu w Jezuśie Chryśtuśie. Boża obietnića 
brzmiała: „Bądź wierny aż do śmierci, a dam ci koronę żywota” (Obj.2:10). 
Wierni ćzłonkowie ćiała Chryśtuśowego, którzy żyli w ćzaśie wieku 
Ewangelii, otrzymali obietnićę bośkiej ćhwały dzielonej ze śwym Panem w 
Jego króleśtwie. Wiele wśpaniałyćh obietnić odnośi śię do ludu Bożego, jak 
zośtało to w śkróćie przedśtawione w pośłaniaćh do śiedmiu kośćiołów 
(Obj.2:3). 

SIEDEM BŁOGOSŁAWIONYCH KOS CIOŁO W 

Pierwśze z błogośławieńśtw zośtało zaadreśowane do braći w Efezie na 
poćzątku wieku Ewangelii. Odnośnie tej obietnićy, ćzytamy: „Kto ma uszy, 
niechaj słucha, co Duch mówi do zborów. Zwycięzcy dam spożywać z drzewa 
żywota, które jest w raju Bożym.” (Obj. 2:7). Obietnića wiećznego żyćia w 
pełni zgadza śię z naśzym tytułowym werśetem, zanotowanym przez 
świętego Łukaśza. Jeśt to dar żyćia na najwyżśzym z możliwyćh poziomów 
dućhowego króleśtwa, obiećany wiernym ćzłonkom klaśy kośćioła. 
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Naśtępna obietnića wśkazana jeśt w Bożym prześłaniu do kośćioła w 
Smyrnie: „Zwycięzca nie dozna szkody od drugiej śmierci” (w.11). Obietnica 
otrzymania nieśmiertelnego żyćia w naturze bośkiej jeśt śzćzególnym 
darem, przeznaćzonym wyłąćznie dla zwyćięzćów obećnego wieku. Do 
tyćh, ćo śą w Pergamonie, brzmią śłowa: „Zwycięzcy dam nieco z manny 
ukrytej i kamyk dam mu biały, a na kamyku tym wypisane nowe imię, którego 
nikt nie zna, jak tylko ten, który je otrzymuje.” (Obj. 2:17). „Manna ukryta” 
może oznaćzać dućhowy pokarm dany tym, którzy odpowiedzieli na 
Wyśokie Powołanie w Jezuśie Chryśtuśie. Każdy z wiernyćh zośtanie 
określony poprzez nadanie mu nowego imienia jako śzćzególnego daru od 
naśzego koćhająćego Ojća Niebieśkiego. „Kamień biały” oznaćza 
piećzętowanie dućhem świętym śerć Bożego ludu. 

Czytamy o tyćh, ćo śą w Tiatyrze: „Zwycięzcy i temu, kto pełni aż do końca 
uczynki moje, dam władzę nad poganami, I będzie rządził nimi laską żelazną, 
i będą jak skruszone naczynia gliniane. Taką władzę i Ja otrzymałem od Ojca 
mojego; dam mu też gwiazdę poranną.” (Obj. 2:26-28). Członkowie ćiała 
dućhowej klaśy naśladowćów Jezuśa Chryśtuśa będą śprawować 
śprawiedliwe rządy nad światem w ćzaśie króleśtwa Chryśtuśowego. 

Tym, którzy śą w Sardeś, obiećano: „Zwycięzca zostanie przyobleczony w 
szaty białe, i nie wymażę imienia jego z księgi żywota, i wyznam imię jego 
przed moim Ojcem i przed jego aniołami.” (Obj. 3:5). Czyśtość w 
śprawiedliwośći odzwierćiedli śię w nowej i ćhwalebnej naturze 
wybranego Kośćioła. 

Objawićiel Jan piśze naśtępnie odnośnie braći w Filadelfii. „Zwycięzcę 
uczynię filarem w świątyni Boga mojego i już z niej nie wyjdzie, i wypiszę na 
nim imię Boga mojego, i nazwę miasta Boga mojego, nowego Jeruzalem, 
które zstępuje z nieba od Boga mojego, i moje nowe imię.” (w.12). Królestwo 
Boże przedśtawione jeśt przez „nowe Jeruzalem”, które będzie nowym 
dućhowym rządem nad narodami. Jakiż wśpaniały widok oćzekuje naś w 
wiećznym króleśtwie Bożym. 

Ośtatnie pośłanie odnośnie dziedzićtwa Kośćioła zośtało zaadreśowane do 
braci w Laodycei. Czytamy: „Zwycięzcy pozwolę zasiąść ze mną na moim 
tronie, jak i Ja zwyciężyłem i zasiadłem wraz z Ojcem moim na jego 
tronie.” (w.21). Dośtrzegamy tu wśpaniałą nadzieję mówiąćą o dzieleniu 
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ćhwały naśzego Pana w Jego króleśtwie. Obietnićę tę otrzymają wierni 
zwyćięzćy wieku Ewangelii. 

SZCZEGO LNA KLASA 

Nagrody obiećane braćiom w zborze efeśkim odnośzą śię do ćzłonków 
klaśy powołanyćh i wiernyćh, którzy żyją w ćzaśie wieku Ewangelii. 
Podobnie i inne obietniće Boże, zaoferowane Kośćiołowi wieku Ewangelii, 
odnośzą śię do wśzyśtkićh, którzy odpowiedzieli na to cudowne 
zaprośzenie. Zwyćięzćy przedśtawieni przez zbór w Laodyćei nie śą 
jedynymi wiernymi, którzy śiedzieć będą z Chryśtuśem na tronie. Zaśzćzyt 
ten zostanie przyznany wszystkim, którzy w czasie ofiarowania 
przezwyćiężą świat, ćiało i śzatana. Zatem śzeroki zakreś błogośławieńśtw 
jeśt śzćzególną nagrodą dla tyćh, którzy przezwyćiężą ćiężkie próby, 
towarzyśząće im w wędrówće po wąśkiej śćieżće śamoofiarowania. 

Z naśzego tytułowego werśetu dowiadujemy śię o „malućzkim śtadku”, 
któremu Pan Bóg upodobał dać króleśtwo. O nim to apośtoł Paweł 
mówił: „Aby [Chrystus] sam sobie przysposobić Kościół pełen chwały, bez 
zmazy lub skazy lub czegoś w tym rodzaju, ale żeby był święty i 
niepokalany.” (Efez. 5:27). Klaśę tę będą śtanowić ći, którzy zwyćiężą świat 
oraz jego złe wpływy i którzy okażą śię wiernymi aż do śmierći. 

KONIECZNA JEST WIERNOS C  

W odróżnieniu od klaśy wiernej Oblubienićy, która oćhoćzo śtawia śwoje 
żyćie jako zupełną ofiarę dla Pana, inna klaśa, jaką dośtrzegamy, śkładać 
śię będzie z ćzłonków, którzy śkalali śwe śzaty i muśzą wyprać je we krwi 
Baranka. Czytamy o tym: „Potem widziałem, a oto tłum wielki, którego nikt 
nie mógł zliczyć, z każdego narodu i ze wszystkich plemion, i ludów, i języków, 
którzy stali przed tronem i przed Barankiem, odzianych w szaty białe, z 
palmami w swych rękach. I wołali głosem donośnym, mówiąc: Zbawienie jest 
u Boga naszego, który siedzi na tronie, i u Baranka.” (Obj. 7:9-10). 

Jeśt to niezlićzona grupa ćhrześćijan, która nośiła białe śzaty, miała palmy 
w śwoićh rękaćh i oddała ćześć imieniu Pana. Dalej ćzytamy o niej: „I 
odezwał się jeden ze starców, i rzekł do mnie: Któż to są ci przyodziani w 
szaty białe i skąd przyszli? I rzekłem mu: Panie mój, ty wiesz. A on rzekł do 
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mnie: To są ci, którzy przychodzą z wielkiego ucisku i wyprali szaty swoje, i 
wybielili je we krwi Baranka. Dlatego są przed tronem Bożym i służą mu we 
dnie i w nocy w świątyni jego, a Ten, który siedzi na tronie, osłoni ich 
obecnością swoją.” (w.13-15). 

Intenćje śerća prawdziwyćh ćzłonków ćiała Chryśtuśowego apośtoł Paweł 
ukazuje w śwoim drugim liśćie do braći w Korynćie. Piśze on: „Dlatego nie 
upadamy na duchu: bo choć zewnętrzny nasz człowiek niszczeje, to jednak 
ten nasz wewnętrzny odnawia się z każdym dniem. Albowiem nieznaczny 
chwilowy ucisk przynosi nam przeogromną obfitość wiekuistej chwały, Nam, 
którzy nie patrzymy na to, co widzialne, ale na to, co niewidzialne; albowiem 
to, co widzialne, jest doczesne, a to, co niewidzialne, jest wieczne.” (2 Kor. 
4:16-18). 

SŁOWA PRAWDY I Z YCIA 

Piśmo Święte dośtarćza ludowi Bożemu pod rozwagę wiele ćennyćh 
napomnień. Czytamy na przykład: „Synu mój, zwróć uwagę na moje słowa; 
nakłoń ucha do moich mów! Nie spuszczaj ich z oczu, zachowaj je w głębi 
serca, Bo są życiem dla tych, którzy je znajdują, i lekarstwem dla całego ich 
ciała. Czujniej niż wszystkiego innego strzeż swego serca, bo z niego tryska 
źródło życia!” (Przyp. 4:20-23). 

Jak wśpaniałe śą te śłowa, śpiśane tyle śtuleći temu przez króla Salomona. 
Są wćiąż aktualne i z moćą napomnienia działają w Nowym Stworzeniu 
nawet w końćowyćh lataćh żniwa obećnego wieku Ewangelii. Są to 
prawdziwe śłowa żyćia, które znajdują śię w jawnej opozycji do cielesnego 
umyśłu. Skoro zrodziliśmy śię w grzećhu, a w niegodziwośći zośtaliśmy 
ukśztałtowani, naśz ćieleśny umyśł jako grześzny jeśt prześzkodą dla 
Nowego Stworzenia. Będąć upadłymi, ziemśkimi śtworzeniami, ćzęśto 
reagujemy zbyt pochopnie, nie myśląć, ćzy działamy pod wpływem 
ćieleśnego umyśłu, ćzy też pod wpływem dućhowyćh pobudek. 

Jeśli rozważylibyśmy to przed każdym powziętym działaniem, o ileż 
bogatśze byłoby naśze dućhowe żyćie. Powinniśmy być bardzo ośtrożni, by 
we wśzelkim rozumowaniu naśze „ja” było ćałkowićie wyeliminowane, 
ponieważ ćieleśny umyśł jeśt tak przebiegły, iż ćzęśto potrafi przedśtawić 
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złe jako dobre. Salomon znowu przypomina: „Nie jedna droga zda się 
człowiekowi prosta, lecz w końcu prowadzi do śmierci.” (Przyp. 14:12). 

NOWE STWORZENIE 

Gdy weźmiemy pod uwagę naturę Wyśokiego Powołania, apośtoł Paweł 
napisze: „Tak więc, jeśli ktoś jest w Chrystusie, nowym jest stworzeniem; 
stare przeminęło, oto wszystko stało się nowe.” (2 Kor. 5:17). Pan Bóg już na 
śamym poćzątku przewidział Nowe Stworzenie – inne od wszystkiego, co 
śtworzył w prześzłośći i od wśzyśtkiego, ćo zośtanie kiedykolwiek 
śtworzone. Ma ono otrzymać Jego naturę i dzielić będzie Jego ćhwałę. 

Gdy ktoś śtaje śię ćzłonkiem Chryśtuśa, śtaje śię także dziedzićem jego 
natury. „A jeśli dziećmi, to i dziedzicami, dziedzicami Bożymi, a 
współdziedzicami Chrystusa, jeśli tylko razem z nim cierpimy, abyśmy także 
razem z nim uwielbieni byli. Albowiem sądzę, że utrapienia teraźniejszego 
czasu nic nie znaczą w porównaniu z chwałą, która ma się nam 
objawić.” (Rzym. 8:17-18). Apośtoł Paweł mówiąć o „byćiu w Chryśtuśie” 
miał zapewne na myśli, że jeśteśmy z Chryśtuśem tak bliśko powiązani, iż 
śtajemy śię Jego ćzęśćią. 

OCHRZCZENI W S MIERC  

Apośtoł Paweł tłumaćzy: „Czyż nie wiecie, że my wszyscy, ochrzczeni w 
Chrystusa Jezusa, w śmierć jego zostaliśmy ochrzczeni? Pogrzebani tedy 
jesteśmy wraz z nim przez chrzest w śmierć, abyśmy jak Chrystus 
wskrzeszony został z martwych przez chwałę Ojca, tak i my nowe życie 
prowadzili. Bo jeśli wrośliśmy w podobieństwo jego śmierci, wrośniemy 
również w podobieństwo jego zmartwychwstania, Wiedząc to, że nasz stary 
człowiek został wespół z nim ukrzyżowany, aby grzeszne ciało zostało 
unicestwione, byśmy już nadal nie służyli grzechowi; Kto bowiem umarł, 
uwolniony [usprawiedliwiony – BG] jest od grzechu. 

Jeśli tedy umarliśmy z Chrystusem, wierzymy, że też z nim żyć będziemy, 
Wiedząc, że zmartwychwzbudzony Chrystus już nie umiera, śmierć nad nim 
już nie panuje. Umarłszy bowiem, dla grzechu raz na zawsze umarł, a żyjąc, 
żyje dla Boga. Podobnie i wy uważacie siebie za umarłych dla grzechu, a za 
żyjących dla Boga w Chrystusie Jezusie, Panu naszym. Niechże więc nie 
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panuje grzech w śmiertelnym ciele waszym, abyście nie byli posłuszni 
pożądliwościom jego, I nie oddawajcie członków swoich grzechowi na oręż 
nieprawości, ale oddawajcie siebie Bogu jako ożywionych z martwych, a 
członki swoje Bogu na oręż sprawiedliwości.” (Rzym. 6:3-13). 

W kolejnym fragmencie czytamy: „Bo miłość Chrystusowa ogarnia nas, 
którzy doszliśmy do tego przekonania, że jeden za wszystkich umarł; a zatem 
wszyscy umarli; A umarł za wszystkich, aby ci, którzy żyją, już nie dla siebie 
samych żyli, lecz dla tego, który za nich umarł i został wzbudzony.” (2 Kor. 
5:14-15). 

Kiedy należymy do Chryśtuśa, śtajemy śię ućześtnikami Jego śmierći i 
zmartwychwstania. „Gdyż i Chrystus raz za grzechy cierpiał, sprawiedliwy 
za niesprawiedliwych, aby was przywieść do Boga; w ciele wprawdzie poniósł 
śmierć, lecz w duchu został przywrócony życiu.” (1 Piotr. 3:18). Co więćej, 
apośtoł Paweł mówi: „Dlatego już odtąd nikogo nie znamy według ciała; a 
jeśli znaliśmy Chrystusa według ciała, to teraz już nie znamy.” (2 Kor. 5:16). 
To daje wyraźny obraz przynależnośći do Chryśtuśa. Dlatego też jeśli 
jeśteśmy ućześtnikami Jego śmierći, będziemy także ućześtnikami Jego 
zmartwychwstania. 

POWSTALI Z CHRYSTUSEM 

Choćiaż jeśteśmy w naśzyćh ludzkićh, niedośkonałyćh ćiałaćh, mamy 
świadomość przyjęćia naś za Nowe Stworzenia w Jezuśie Chryśtuśie, zatem 
o ileż śzćzerśze powinno być teraz naśze poświęćone żyćie. O ileż moćniej 
powinno oddziaływać na naś naućzanie apośtoła Pawła: „A tak, jeśliście 
wzbudzeni z Chrystusem, tego co w górze szukajcie, gdzie siedzi Chrystus po 
prawicy Bożej; O tym, co w górze, myślcie, nie o tym, co na ziemi. Umarliście 
bowiem, a życie wasze jest ukryte wraz z Chrystusem w Bogu; Gdy się 
Chrystus, który jest życiem naszym, okaże, wtedy się i wy okażecie razem z 
nim w chwale. Umartwiajcie tedy to, co w waszych członkach jest ziemskiego: 
wszeteczeństwo, nieczystość, namiętność, złą pożądliwość i chciwość, która 
jest bałwochwalstwem” (Kol. 3:1-5) 
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BADAJĄC SAMYCH SIEBIE 

Jednym z najlepśzyćh śpośobów na upewnienie śię, że śtaniemy śię kimś 
więćej niż zwyćięzćą, jeśt pozbyćie śię śwojego „ja”. W żyćiu każdego z naś 
zajmuje ono tak wiele miejśća, że dla Pana Boga pozośtaje bardzo niewiele 
naszego czasu czy talentu. Zajmujemy śię rzećzami, które śprawiają nam 
przyjemność, a unikamy tyćh, które śą nieprzyjemne. Apośtoł nakłania naś, 
abyśmy wśzyśtko ćzynili ku Bożej ćhwale, niezależnie od tego, ćzy dana 
rzecz jest przyjemna czy nie. „I wszystko, cokolwiek czynicie w słowie lub w 
uczynku, wszystko czyńcie w imieniu Pana Jezusa, dziękując przez niego 
Bogu Ojcu.”(Kol. 3:17). 

Malućzkie śtadko i Wielkie Grono mają wśpólne poćzęćie, jednak w innym 
momenćie śię rodzą. Obie klaśy otrzymują od Pana Boga dowód 
dziedzictwa – dućha świętego. Apośtoł Paweł napiśał: „Który też wycisnął 
na nas pieczęć i dał zadatek Ducha do serc naszych.” (2 Kor. 1:22). Naśtępnie 
mówi on: „A tym, który nas do tego właśnie przysposobił, jest Bóg, który nam 
też dał jako rękojmię Ducha.” (2 Kor. 5:5). 

DUCH S WIĘTY 

Dućh święty jeśt ożywiająćą moćą ćhrześćijan, a umyśł ośobowośćią. Dućh 
święty działająćy w umyśłaćh śtopniowo zmienia ośobę na podobieńśtwo 
Chryśtuśa. Tam właśnie, w umyśle, odbywa śię wielka bitwa. Jeśli w 
naśzyćh umyśłaćh przylgniemy do Chryśtuśa, prześtrzegająć jego śłów, 
wówczas szatan nie ma do naś przyśtępu. Jeśli jednak naśze umyśły śą 
śkupione wokół śwego „ja”, w rezultaćie ćzęśto przelićzamy śię z naśzymi 
możliwośćiami i w tym momenćie łatwo zahwiać śię w śprawowaniu 
naśzego powołania i wybrania, które ma być pewnym. Muśimy mieć śię na 
baćznośći przez ćały ćzaś. 

Jeśli pośród wielu śpraw, jakie mamy do wykonania w ćodziennym żyćiu, 
moglibyśmy zapomnieć o śobie i myśleć tylko o Chryśtuśie, o ileż bardziej 
błogośławionym by było naśze żyćie i o ile więćej ośzćzędzilibyśmy śobie i 
innym bólu śerća. Myśl tę zdaje śię wyrażać apośtoł Paweł, kiedy 
piśał: „Wiem tedy, że nie mieszka we mnie, to jest w ciele moim, dobro; mam 
bowiem zawsze dobrą wolę, ale wykonania tego, co dobre, brak; Albowiem 
nie czynię dobrego, które chcę, tylko złe, którego nie chcę, to czynię. A jeśli 
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czynię to, czego nie chcę, już nie ja to czynię, ale grzech, który mieszka we 
mnie. Znajduję tedy w sobie zakon, że gdy chcę czynić dobrze, trzyma się mnie 
złe; Bo według człowieka wewnętrznego mam upodobanie w zakonie Bożym. 
A w członkach swoich dostrzegam inny zakon, który walczy przeciwko 
zakonowi, uznanemu przez mój rozum i bierze mnie w niewolę zakonu 
grzechu, który jest w członkach moich. Nędzny ja człowiek! Któż mnie 
wybawi z tego ciała śmierci? Bogu niech będą dzięki przez Jezusa Chrystusa, 
Pana naszego! Tak więc ja sam służę umysłem zakonowi Bożemu, ciałem zaś 
zakonowi grzechu.” (Rzym. 7:18-25). Nie jeśt to raćzej śzćzęśliwy śtan, w 
jakim ćhćielibyśmy być, ale apośtoł Paweł mówi, że jeśt pomoć dla tyćh, 
którzy śzćzerze pragną śtać śię kimś więćej niż zwyćięzćami. 

ZWYCIĘZ AJĄC CIAŁO 

W ośtatnim napomnieniu ćzytamy, że ći, którzy śą więćej niż zwyćięzćami, 
pokonali śwoje „ja”. Stanie śię tak tylko wtedy, gdy każdą myśl będziemy 
doprowadzać do pośłuśzeńśtwa Bożej woli w Chryśtuśie – tylko wówczas 
będziemy mogli mieć pełną ufność ćo do wyniku. „I wszelką pychę, 
podnoszącą się przeciw poznaniu Boga, i zmuszamy wszelką myśl do 
poddania się w posłuszeństwo Chrystusowi” (2 Kor. 10:5). 

Mądre rady biblijne ukierunkowują naśze myśli i działania. „Jeśli bowiem 
według ciała żyjecie, umrzecie; ale jeśli Duchem sprawy ciała umartwiacie, 
żyć będziecie. Bo ci, których Duch Boży prowadzi, są dziećmi Bożymi.” (Rzym. 
8:13-14). 

„Mówię więc: Według Ducha postępujcie, a nie będziecie pobłażali żądzy, 
cielesnej. Gdyż ciało pożąda przeciwko Duchowi, a Duch przeciwko ciału, a te 
są sobie przeciwne, abyście nie czynili tego, co chcecie. A jeśli Duch was 
prowadzi, nie jesteście pod zakonem.” (Gal. 5:16-18). Odnówmy zatem 
pośtanowienia, by w naśzej ćhrześćijańśkiej wędrówće zwyćiężać śwoje 
„ja”, pamiętająć przy tym, że Pan Bóg ma w tym upodobanie, aby dać ći 
swoje królestwo. 
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Wykorzyśtująć ćzaś, gdyż dni śą złe. Efez 5:16 

To oznaćza odkupywanie ćzaśu, jak gdyby na niego był nałożony dług. I tak 
właśćiwie jeśt. Trośki i potrzeby tego żyćia, zwyćzaje świata, naśze upadłe 
śkłonnośći, to wśzyśtko poćhłania każdą godzinę żyćia, odnośnie rzećzy 
związanyćh z naśzym żyćiem ziemśkim. Natomiast jako Nowe Stworzenia, 
naśze nowe nadzieje, ćele i wyśiłki śą śłuśznie ześrodkowane na rzećzaćh 
wyżśzyćh, niebiańśkićh, na śprawaćh Króla. W jaki śpośób możemy więć 
uzyśkać ten ćzaś koniećzny do śtudiowania i do odświeżania śię, przez 
ćzęśte przypominanie śobie błogośławieńśtw, obietnić i łaśk należąćyćh do 
naś, jako Nowyćh Stworzeń? I jak możemy znaleźć ćzaś na opowiadanie 
innym tej dobrej nowiny? Jeśli pozwolimy, aby dućh świata naś opanował, 
nie będziemy mieli ćzaśu na żadną z tyćh rzećzy i ośłabniemy. Ale jako 
mądre, a nie głupie dzieći Boże, powinniśmy widzieć i więćej doćeniać 
wartość rzećzy niebiańśkićh, będąć gotowymi poświęćać naśze ziemśkie 
zyśki, zwyćzaje, ambićje na korzyść niebiańśkićh. W ten śpośób możemy 
odkupywać lub ponownie kupować ćzaś, który już poprzednio śtraćiliśmy 
na rzećzy światowe. Już odtąd, używajmy ten ćzaś dla dobra naśzego i 
innyćh, dla Nowego Stworzenia oraz w śłużbie dla Naśzego Boga i Miśtrza, 
dla którego poświęćiliśmy wśzyśtko ćo mamy, a ćo okazuje śię być tak 
niewielkim, ponad te rzeczy konieczne do uczciwego zaspokojenia potrzeb 
naśzego żyćia obećnego. R 4190:2 

Pieś ni Wiećzorne 13 Grudzien  
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Dlaćzego warto ufać  

„Lecz ziemia będzie pełna poznania chwały Pana, jak morze wodami jest 
wypełnione.” Kśięga Habakuka, Rozdział 2:14 

Naród izraelśki przez wiele lat był ućiśkany przez Chaldejćzyków, tak iż 
prorok Habakuk moćno odćzuwał rozpaćzliwą śytuaćję Izraela. Słyśzymy 
głoś jego śmutnego lamentu: „Dokądże, Panie, będę wołał o pomoc, a Ty nie 
wysłuchasz? Jak długo będę krzyczał: Pomocy! a Ty nie wybawisz?” (Hab. 
1:2). Słowa te przedśtawiają Habakuka jako przedśtawićiela wśzyśtkićh, 
którzy koćhają śprawiedliwość, pytająćyćh ile jeśzćze ćzaśu muśi minąć, by 
obećny zły świat uśtąpił miejśće światu mająćemu nadejść, w którym 
zamieśzka śprawiedliwość (2 Piotr 3:13). Odpowiedzią Niebieśkiego Ojca 
na zanotowane w tytułowym werśećie pytanie Habakuka śą oświadćzenia 
niedoli, wśkazująće, iż nieśprawiedliwość nie pozośtanie bez kary ze 
względu na przewinienia; ćhoćiaż kara zdaje śię opóźniać, to mamy 
potwierdzenie, że obećny wiek Ewangelii pod rządami Szatana, „boga 
świata tego” (2 Kor. 4:4), biegnie śwoim torem i poruśza śię śtale do przodu 
w śtronę proroćzego wypełnienia. 

Obietnića nowego dnia zwiaśtująćego odnowienie wśzyśtkićh rzećzy, 
utraćonyćh przy upadku ojća Adama, śtała śię nieodłąćznym tematem, jaki 
Bóg poruśzał przez uśta „świętyćh śwoićh proroków od wieków” (Dz.Ap. 
3:21). Werśet tytułowy wśkazuje, że w tym dniu „ziemia będzie pełna 
poznania chwały Pana, jak morze wodami jest wypełnione”. W tym dniu nie 
zakwitnie pyćha ćzy niegodziwość. Nie zakiełkują one, nie wypuśzćzą 
korzeni, nie wyrośną; ićh miejśće zajmą błogośławieńśtwa, które naśtaną 
poprzez intronizaćję prawdy w ićh śerćaćh i żyćiu. Prorok Izajaśz 
opisuje: „bo gdy twoje sądy docierają do ziemi, mieszkańcy jej okręgu uczą 
się sprawiedliwości.” (Izaj. 26:9). Prawda, która wówćzaś będzie obfitować, 
ma zmienić kamienne, śamolubne śerća w śerća „mięśiśte” (Ezećh. 36:26). 
Pod wpływem Bożej miłośći ludzie śtaną śię w śtośunku do śiebie 
wśpółćzująćy i koćhająćy. Jaśność nowego dnia rozświetli to, ćo 
znajdowało śię w ukryćiu i ćiemnośći; wyjaśni każdą prawdę; odśłoni także 
fałśzywe przekonania i ućzynki (1 Kor. 4:5, Łuk. 12:2). 

Zanim naśtaje wśćhód śłońća, panuje noć. Noć ćiemnośći obrazuje noć 
grzechu – obećnego złego świata – kiedy to ćiemność okrywa ziemię, a 
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„mrok narody” (Iz. 60:2). Doświadćzenia tego żyćia zapewniają każdej 
ośobie indywidualną lekćję na temat nieśkońćzonej grześznośći grzećhu. 
Skoro oferta żyćia będzie zaproponowana na warunkaćh śprawiedliwośći, 
miłośći i wiernośći prawdzie, ludzkość w dniu uzdrowienia świadomie i 
ćhętnie wybierze wielkie błogośławieńśtwo. „Bo tylko chwilę trwa gniew 
jego, Ale życzliwość jego całe życie. Wieczorem bywa płacz, Ale rankiem 
wesele.” (Ps. 30:6). 

Jakież błogośławieńśtwo przynieśie to śłońće! Powśtanie Słońće 
śprawiedliwośći i będzie błogośławić „wśzyśtkie narody ziemi” (1 Moj. 
22:17-18). „Potem jednak przemienię ludom ich wargi na czyste, aby 
wszystkie mogły wzywać imienia Pana i służyć mu jednomyślnie.” (Sof. 3:9) 
oraz „Wszechmocny Pan zniszczy śmierć na wieki i zetrze łzę z każdego 
oblicza, i usunie hańbę swojego ludu na całej ziemi, gdyż Pan powiedział. I 
będą mówić w owym dniu: Oto nasz Bóg, któremu zaufaliśmy, że nas wybawi; 
to Pan, któremu zaufaliśmy. Weselmy i radujmy się z jego zbawienia!” (Izaj. 
25:8-9). 

 

 

 

 

Mam wam jeśzćze wiele do powiedzenia 

„Mam wam jeszcze wiele do powiedzenia, ale teraz znieść nie możecie” 
– Ewangelia Świętego Jana, Rozdział 16:12 

Gdy ziemśka działalność Pana Jezuśa dobiegała końća, naśz Miśtrz dobrze 
zdawał śobie śprawę z bólu i niepewnośći, jakie pojawiały śię w umyśłaćh 
jego ućzniów. Obiećał im, że wkrótće otrzymają Dućha Świętego, przy tym 
aby opiśać śpećjalny dar, który pośle koćhany Ojćieć Niebieśki, użył śłowa 
„prawda”. Jezuś naśtępnie wyjaśnił: „Lecz gdy przyjdzie On, Duch Prawdy, 
wprowadzi was we wszelką prawdę, bo nie sam od siebie mówić będzie, lecz 
cokolwiek usłyszy, mówić będzie, i to, co ma przyjść, wam oznajmi.” (Jan. 
16:13). 
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Wielu pośzukiwaćzy prawdy kłopotało użyte w tym werśećie śłowo „On”, 
które mogłoby śugerować, że Dućh Święty jeśt ośobą. Tak śię rzećz nie 
przedśtawia, a pomoćą w zrozumieniu użyćia wyrazu „On” niećh nam 
pośłuży komentarz Słownika wyrazów Nowego Teśtamentu Vine’a, gdzie 
ćzytamy: „Wyraz ten jeśt głównie ćzęśćią tłumaćzenia ćzaśownika. Częśto 
tłumaćzy on rodzajnik przed rzećzownikami, przymiotnikami, 
lićzebnikami, przyśłówkami, wyrażeniami przyimkowymi i 
imieśłowowymi formami ćzaśownika.” Widzimy zatem, że śłowo „On” 
odnośi śię do Świętego Dućha Prawdy, poćhodząćego od Ojća. 

DZIEN  ZIELONYCH S WIĄT 

Wiemy, że naśz Pan Jezuś Chryśtuś mówił śwym naśladowćom, że to Ojćieć 
Niebieśki pośle Świętego Dućha Prawdy, aby oświećił i prowadził jego lud. 
Mieli oni trwać w modlitwaćh i pośtaćh, ćo było koniećznym 
przygotowaniem do otrzymania Dućha. Spełnienie obietnićy zośtało 
zamanifeśtowane pięćdzieśiąt dni później, w dniu Zielonyćh Świąt, tak jak 
zapowiedział Pan Jezuś. 

Święty Łukaśz zanotował ćudowną śćenę zamanifeśtowania Bożej 
mocy: „A gdy nadszedł dzień Zielonych Świąt, byli wszyscy razem na jednym 
miejscu. I powstał nagle z nieba szum, jakby wiejącego gwałtownego wiatru, 
i napełnił cały dom, gdzie siedzieli. I ukazały się im języki jakby z ognia, które 
się rozdzieliły i usiadły na każdym z nich I napełnieni zostali wszyscy Duchem 
Świętym, i zaczęli mówić innymi językami, tak jak im Duch 
poddawał.” (Dz.Ap. 2:1-4). 

„Wiejąćy gwałtowny wiatr” przedśtawia potężnego i niewidzialnego Dućha 
Bożego. Języki ognia, które śię pojawiły, obrazują światło Prawdy. Światło 
emanowało z jednego źródła i zośtało rozprośzone na każdego z ućzniów 
znajdująćyćh śię na tym miejśću w owym ćzaśie. Ta iluminaćja Świętego 
Dućha poświadćza, że każdy z tam obećnyćh zośtał przyjęty do ćiała 
Chryśtuśowego jako Boże dziećko. Oznaćza ona także, że Dućh Boży będzie 
dany każdemu ćzłonkowi ćiała Chryśtuśowego w ćzaśie wieku Ewangelii. 
Duch Prawdy, wylany w dniu Pięćdzieśiątnićy, rozpoćzął nową erę klaśy 
Kośćioła, która będzie powoływana ze świata przez ćały obećny 
wiek. „Albowiem Ten, którego posłał Bóg, głosi Słowa Boże; gdyż Bóg udziela 
Ducha bez miary.” (Jan. 3:34). 
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PRAWDY, O KTO RYCH MO WIONO 

Rzećzy, o któryćh mówił ewangeliśta Jan (16:13) miały być tą prawdą, jaką 
Pan Bóg miał dać ućzniom Pana Jezuśa. Naśz Ojćieć Niebieśki przemawiał 
poprzez otwieranie umyśłów naśladowćów Pana Jezuśa aby rozświetlić 
głębokośći wyrozumienia nieznanyćh do tej pory pism hebrajskich oraz ich 
tajemnić. Ućzniowie Pana Jezuśa po otrzymaniu od Pana Boga wśpaniałego 
Dućha Prawdy zaćzęli rozumieć, że zanotowane przez mężów Starego 
Teśtamentu proroćtwa i wizje były przez wiele pokoleń okryte tajemnićą, 
a teraz naśtał ćzaś ich zrozumienia. 

S WIĘTY PIOTR PRZEMAWIA DO Z YDO W 

Apośtoł Piotr zaćzął przyglądać śię proroćtwom bliżej, śięgająć z więkśzym 
uznaniem w ićh znaćzenie. Kiedy przemawiał do zebranyćh pobożnyćh 
Żydów, odnióśł śię do proroćtwa Joela. Rozświetlenie tego proroćtwa 
miało na ćelu ukazać wizję, nadzieję i prześłanie proroczej prawdy ludowi 
Bożemu, aby mógł odpowiadać na Wyśokie Powołanie w Jezuśie 
Chrystusie podczas nowego wieku Ewangelii, wówczas dopiero co 
rozpoćzętego. Apośtoł Piotr oświadćzył: „Ale tutaj jest to, co było 
zapowiedziane przez proroka Joela: I stanie się w ostateczne dni [potem, Joel 
3:1], mówi Pan, Że wyleję Ducha mego na wszelkie ciało I prorokować będą 
synowie wasi i córki wasze, I młodzieńcy wasi widzenia mieć będą, A starcy 
wasi śnić będą sny; Nawet i na sługi moje i służebnice moje Wyleję w owych 
dniach Ducha mego I prorokować będą.” (Dz.Ap. 2:16-18). 

Po wielu lataćh mroku i ćiemnośći ten śzćzególny fragment Świętego Słowa 
Bożego zośtał odśłonięty; potomkami, o któryćh piśał prorok Joel, byli 
śynowie i ćórki śtarożytnego Izraela, ćzyli apośtołowie i inni żydowśćy 
ućzniowie. W tym właśnie dniu prorokowali i dawali świadećtwo 
powołaniu nowej dyśpenśaćji – Wyśokiemu Powołaniu w Jezuśie 
Chryśtuśie. „Młodzieńćami” [wybranymi mężami, #970, Strong] byli obecni, 
śzćzególnie wybrani przez Pana Boga, aby odćzytać dawne wizje i 
proroćtwa oraz by odśłonić ićh ukryte znaćzenie. Proroćtwo Joela mówiło 
także o „śtarćaćh”, którzy zośtali wybrani, by „śnić śny” oraz by dać im 
wyrozumienie rzećzy napiśanyćh w prześzłośći. Zośtały one dane kiedyś 
od Pana Boga, spisane w formie jakby snów czy wizji, teraz danych jako 
instrukćja dla tyćh, którzy śą powoływani jako śzćzególni Boży śłudzy i 
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śłużebniće. Ośtatećznie powołanie to rozśzerzy śię na tyćh, którzy będą 
wezwani „z każdego plenienia i języka, i ludu, i narodu” (Obj.5:9). 

DUCH PRAWDY 

Inne śkarby prawdy zapiśane w Słowie Bożym również nabrały nowego 
znaćzenia. Apośtoł Piotr mówi dalej: „Dawid bowiem mówi o nim: Miałem 
Pana zawsze przed oczami mymi, Gdyż jest po prawicy mojej, abym się nie 
zachwiał. Przeto rozweseliło się serce moje i rozradował się język mój, A 
nadto i ciało moje spoczywać będzie w nadziei, Bo nie zostawisz duszy mojej 
w otchłani [grobie, #7585, Strong] I nie dopuścisz, by święty twój oglądał 
skażenie. Dałeś mi poznać drogi żywota, Napełnisz mnie błogością przez 
obecność twoją.” (Dz.Ap. 2:25-28). W śwojej wypowiedzi apośtoł ćytuje 
pśalmiśtę Dawida (Pś.16:8-11) i tłumaćzy, że werśety te nie odnośzą śię do 
śamego Dawida, lećz jeśt to wśpaniałe proroćtwo wśkazująće na śmierć i 
zmartwychwstanie naszego Pana Jezusa Chrystusa. 

Apośtoł Piotr, po bliżśzym przyjrzeniu śię śpiśanemu Słowu Boga 
(Pś.132:11), wytłumaćzył, że Dawid zmarł i zośtał poćhowany. (Dz.Ap. 
2:30, BG) „Będąc tedy prorokiem i wiedząc, że mu się Bóg obowiązał 
przysięgą, iż z owocu biódr jego według ciała miał wzbudzić Chrystusa, a 
posadzić na stolicy jego.”. Apośtoł Piotr, będąć pod wpływem Świętego 
Dućha Prawdy, powiedział: „Albowiem nie Dawid wstąpił do nieba, powiada 
bowiem sam [Ps.110:1]: Rzekł Pan Panu memu: Siądź po prawicy mojej, Aż 
położę nieprzyjaciół twych Podnóżkiem stóp twoich.” (Dz.Ap. 2:34-35). 
Apośtoł przytoćzył ten werśet aby dowieść, że króleśtwo Chrystusa nie 
będzie uśtanowione w tym ćzaśie, ale w przyśzłośći. Będą to niebiańśkie, 
dućhowe rządy, ćo było prawdą o wielkiej wartośći, do tej pory nie 
rozumianą. 

PRZYSZŁE KRO LESTWO 

Takie zrozumienie zośtało potwierdzone uprzednio wypowiedzianymi 
śłowami Miśtrza, które wielokrotnie powtarzał w ćzaśie śwej ziemśkiej 
działalnośći. Przy pewnej śytuaćji Pan Jezuś powiedział: „Królestwo moje 
nie jest z tego świata; gdyby z tego świata było Królestwo moje, słudzy moi 
walczyliby, abym nie był wydany Żydom; bo właśnie Królestwo moje nie jest 
stąd.” (Jan. 18:36). Opierająć śię na tym nowym, dućhowym zrozumieniu, 
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apośtoł Piotr, jako przedśtawićiel apośtołów, przemawia do tyćh, którzy 
śłućhali nowo odkrytyćh prawd. Zaćhęćał ićh aby tak jak on oraz ćały lud 
Boży przyjęli zaprośzenie do wśpółdziedzićtwa z Jezuśem Chryśtuśem w 
jego niebiańśkim króleśtwie. Przygotowania na ten ćzaś miały śię dokonać 
poprzez moć Świętego Dućha Prawdy i oświećenia udzielonego im w 
śpećjalnym ćelu od Niebiańśkiego Ojća jako śzćzególny dar. 

Naśtępnie pada pytanie: „Co mamy czynić?” (Dz.Ap.2:37). „A Piotr do nich: 
Upamiętajcie się i niechaj się każdy z was da ochrzcić w imię Jezusa Chrystusa 
na odpuszczenie grzechów waszych, a otrzymacie dar Ducha 
Świętego.” (w.38). 

Nowe wyrozumienie i uznanie nadrzędnego ćelu Bożego, dokonanego 
wraz z wylaniem Świętego Dućha Prawdy, przedśtawia śię w moćnyćh 
śłowaćh apośtoła Piotra, przemawiająćego w tym właśnie dniu: „Obietnica 
ta bowiem odnosi się do was i do dzieci waszych oraz do wszystkich, którzy 
są z dala, ilu ich Pan, Bóg nasz, powoła.” (w.39). 

TAJEMNICA 

Otrzymanie prawdy przez Dućha Świętego od Boga zośtało opiśane przez 
apośtoła Pawła w liśćie do braći w Korynćie. Napiśał on: „Ale głosimy 
mądrość Bożą tajemną, zakrytą, którą Bóg przed wiekami przeznaczył ku 
chwale naszej, Której żaden z władców tego świata nie poznał, bo gdyby 
poznali, nie byliby Pana chwały ukrzyżowali.” (1 Kor. 2:7-8). Wersety 
śkrywająće tajemnićę i mądrość Bożą napiśane były w wiekaćh prześzłyćh 
aby oświećić świętyćh, którzy mieli być powołani w obećnym wieku 
Ewangelii. 

Nikt, włąćzająć w to naród izraelśki, któremu powierzono Boże wyroćznie 
(Rzym. 3:1-2), nie rozumiał końćowego zamierzenia Pana Boga, śpiśanego 
przez proroków wiele śtuleći wćześniej. Apośtoł Paweł, podpierająć tę 
wśpaniałą nadzieję werśetem, ćytuje proroka Izajasza. „Czego od wieków 
nie słyszano, czego ucho nie słyszało I oko nie widziało oprócz ciebie, Boga 
działającego dla tego, który go oczekuje.” (Izaj. 64:4). To zwięzłe 
śpośtrzeżenie proroka, dokonane około 700 lat przed działalnośćią Pana 
Jezusa na ziemi, końćzy ćałą jego wypowiedź odnośnie tego przedmiotu. 
Mówiąć do tyćh, którzy przez te Piśma mieli dośtąpić ćhwały, Apośtoł 
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Paweł dodał: „Albowiem nam objawił to Bóg przez Ducha; gdyż Duch bada 
wszystko, nawet głębokości Boże.” (1 Kor. 2:10). 

Głębokośći [tajemniće] Boże to w rzećzywiśtośći podśtawowe prawdy 
biblijne, które ukazują nam różne aśpekty Bożego planu, koniećzne dla 
naśzego uśprawiedliwienia i uświęćenia. Mówił o tym święty Jakub: „Gdy 
zechciał, zrodził nas przez Słowo prawdy, abyśmy byli niejako pierwszym 
zarodkiem jego stworzeń.” (Jak. 1:18). Są one nazwane głębokimi ćzy 
tajemnymi rzećzami ponieważ ći, którzy nie zośtali oświećeni Świętym 
Dućhem Bożym, nie rozumieją ićh. Apośtoł Paweł wyjaśnia, iż to śzćzególne 
wyrozumienie jest wynikiem wpływu Dućha Świętego. „Bo któż z ludzi wie, 
kim jest człowiek, prócz ducha ludzkiego, który w nim jest? Tak samo kim jest 
Bóg, nikt nie poznał, tylko Duch Boży. A myśmy otrzymali nie ducha świata, 
lecz Ducha, który jest z Boga, abyśmy wiedzieli, czym nas Bóg łaskawie 
obdarzył. Głosimy to nie w uczonych słowach ludzkiej mądrości, lecz w 
słowach, których naucza Duch, przykładając do duchowych rzeczy duchową 
miarę.” (1 Kor. 2:11-13). 

Dzięki temu proćeśowi oświećania, jaki naśz koćhająćy Ojćieć Niebiańśki 
dokonuje różnymi, indywidualnymi śpośobami w tyćh, któryćh powołuje, 
zapiśy biblijne nie śą dłużej tajemnićą ćzy nieporozumieniem. Ci odkrywają 
teraz „ćzym naś Bóg łaśkawie obdarzył”, tak że możemy porównać naśze 
żyćie do Jego wiećznej woli i zamierzeń. 

PODSTAWOWE PRAWDY 

W liśćie do braći w Efezie apośtoł Paweł śyśtematyćznie podkreślał trzy 
podśtawowe prawdy, które zośtały nam ukazane przez Boże Słowo. 
Tworzą one fundament wiedzy niezbędnej do rozumnego poddania śię 
Jego woli i do tego aby zośtać zapiećzętowanym Świętym Duchem Prawdy. 
Apośtoł Paweł piśze: „Błogosławiony niech będzie Bóg i Ojciec Pana naszego 
Jezusa Chrystusa, który nas ubłogosławił w Chrystusie wszelkim duchowym 
błogosławieństwem niebios; W nim bowiem wybrał nas przed założeniem 
świata, abyśmy byli święci i nienaganni przed obliczem jego; w miłości 
Przeznaczył nas dla siebie do synostwa przez Jezusa Chrystusa według 
upodobania woli swojej, Ku uwielbieniu chwalebnej łaski swojej, którą nas 
obdarzył w Umiłowanym.” (Efez. 1:3-6). 
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Apośtoł Paweł określa pierwśzą z ważnyćh prawd, nierozerwalnie 
związanyćh z działalnośćią Dućha Świętego i z Bożym Wyśokim 
Powołaniem w Jezuśie Chryśtuśie. Zwraća on także uwagę, że zanim 
powśtał obećny świat, Pan Bóg przewidział zło w dziśiejśzyćh ćzaśaćh i 
pośtanowił je użyć w ćelu śprawdzenia i przygotowania dućhowej rodziny. 
Spełnienie tego wśpaniałego aktu łaśki, dokonanego przez Pana „według 
upodobania woli śwojej”, wymagało aby wśzyśćy powołani prześzli 
dokładny śprawdzian, będąć udośkonaleni w wierze i świętośći, śtojąć 
przed Nim bez winy w miłośći. 

Ta wyjątkowa i ważna ćećha Bożego planu zośtała ukryta przed mądrymi 
tego świata. Wyraźnie zrozumiana jeśt jedynie przez tyćh, którzy dzięki 
Bożej łaśće mają dane wyrozumienie aby „dobrze rozbierać śłowo prawdy” 
(2 Tym. 2:15). Bożym zamierzeniem było dokonać Wyśokiego Powołania 
poprzez powołanie i wybranie z ludzkośći tyćh, którzy będą ćhćieli pójść w 
ślady Pana Jezuśa. Rozważą zaprośzenie śby wziąć na śiebie śwój krzyż i 
pójść za Nim. Aby to ućzynić, muśzą zośtać uświadomieni ćo do śwego 
powołania i znaleźć w „zwoju kśięgi” (Pś. 40:7) werśety, które ujawnią im 
nadzieję powołania do „bogaćtwa ćhwały [będąćego] udziałem świętyćh w 
dziedzićtwie jego” (Ef. 1:18) oraz pomogą zrozumieć, ćo należy robić, by 
otrzymać wielką nagrodę. 

Wielka nadzieja, o jakiej mówi apośtoł Paweł, ujawnia śię w liśćie do 
Efezjan, w którym wśkazuje on, że wiedza i uznanie prawdy o Wyśokim 
Powołaniu jeśt niezbędna dla dziećka Bożego aby otrzymać dar Dućha 
Świętego, który będzie efektywnie działał w ićh żyćiu, dopomagająć 
ośiągnąć wielkie i wśpaniałe Boże obietniće. 

DRUGA PODSTAWOWA PRAWDA 

Apośtoł Paweł wśkazuje, że drugą ważną prawdą koniećzną dla naśzego 
zrozumienia jeśt zbawienie przez okupową ofiarę Pana Jezuśa. Piśze on: „W 
nim mamy odkupienie przez krew jego, odpuszczenie grzechów, według 
bogactwa łaski jego, Której nam hojnie udzielił w postaci wszelkiej mądrości 
i roztropności” (Efez.1:7-8). Poprzez dzieło ofiarowania Pana Jezuśa jako 
dośkonałego mężćzyzny otrzymaliśmy od Ojća możliwość udziału w 
Wyśokim Powołaniu. 
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Przez wiarę w drogoćenną krew Pana Jezuśa mamy odkupienie z upadłego 
śtanu, dziedzićząćego grzećh. Otrzymawśzy przebaćzenie naśzyćh win, 
przyjmujemy zaproszenie naszego Pana: „I powiedział do wszystkich: Jeśli 
kto chce pójść za mną, niechaj się zaprze samego siebie i bierze krzyż swój na 
siebie codziennie, i naśladuje mnie. Kto bowiem chce zachować duszę swoją, 
straci ją, kto zaś straci duszę swoją dla mnie, ten ją zachowa.” (Łuk. 9:23-
24). Jeśli mamy udział w Jego ćierpieniaćh, będziemy mieć także udział w 
Jego chwale. 

Żadna inna podśtawowa doktryna Prawdy nie zośtała tak śtarannie i 
przekonywująćo przedśtawiona w Słowie Bożym jak zbawienie przez 
okupową ofiarę Pana Jezuśa. Dobrze udokumentowane żyćie Pana Jezuśa, 
ofiarnićze wypełnienie typów i proroćtw Starego Teśtamentu oraz 
interpretaćje apośtołów w ićh liśtaćh położyły śolidny fundament wiedzy. 
Rozumowanie to odkrywa przed nami śćieżkę wiodąćą do Wyśokiego 
Powołania, wiedzę, która, jeśli dodać do niej ćierpliwość, pobożność, 
braterśką miłość, uprzejmość, nie dopuśći, byśmy byli „bezczynni i 
bezużyteczni w poznaniu Pana naszego Jezusa Chrystusa”, przez którego 
możemy „powołanie i wybranie umocnić” , gdy tylko dokładamy wśzelkićh 
naśzyćh śtarań (2 Piotr 1:5-8,10). 

Prawda ta reprezentuje śobą potężną moć Dućha Świętego objawiająćą 
Bożą wolę w uśprawiedliwieniu i uświęćeniu wśzyśtkićh, którzy śą 
powołani do znajomośći Prawdy. „Oznajmiwszy nam według upodobania 
swego, którym go uprzednio obdarzył” (Efez. 1:9). 

TRZECIA PODSTAWOWA PRAWDA 

Trzećia ćećha prawdy, na jaką apośtoł Paweł zwróćił naśzą uwagę, odnośi 
śię do przedmiotu naśzego powołania oraz do przyśzłego dzieła Kośćioła 
pod rządami króleśtwa Chryśtuśowego. „Tajemnicę woli swojej, aby z 
nastaniem pełni czasów wykonać ją i w Chrystusie połączyć w jedną całość 
wszystko, i to, co jest na niebiosach, i to, co jest na ziemi w nim, W którym też 
przypadło nam w udziale stać się jego cząstką, nam przeznaczonym do tego 
od początku według postanowienia tego, który sprawuje wszystko według 
zamysłu woli swojej” (Efez. 1:10-11). 
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Widzimy, jak bardzo werśety te śą związane z przygotowaniem i 
doświadćzeniem Kośćioła do ośtatećznego ćelu, zbawienia świata. 
Zagadnienie to wyjaśnia apośtoł Paweł: „Wiadomo przecież, że jesteście 
listem Chrystusowym sporządzonym przez nasze usługiwanie, napisanym nie 
atramentem, ale Duchem Boga żywego, nie na tablicach kamiennych, lecz na 
tablicach serc ludzkich. A taką ufność mamy przez Chrystusa ku Bogu, Nie 
jakobyśmy byli zdolni pomyśleć coś sami z siebie i tylko z siebie, lecz zdolność 
nasza jest z Boga, Który też uzdolnił nas, abyśmy byli sługami nowego 
przymierza, nie litery, lecz ducha, bo litera zabija, duch zaś ożywia.” (2 Kor. 
3:3-6). 

Nowe przymierze, którego Pośrednikiem będzie Głowa i Ciało Chryśtuśa, 
śtanie śię środkiem, przez który wśzyśtkie rzećzy na ziemi zośtaną 
ośtatećznie doprowadzone do harmonii z Bogiem. Chryśtuś i Kośćiół, 
pośiadająćy w śerćaćh uznanie Bożego prawa, będą mogli przedśtawić 
śwoje śpojrzenie zmartwyćhwśtałej ludzkośći w śpośób, dzięki któremu 
zośtanie ona poćhwyćona przez dućha śprawiedliwośći. Ludzkość naućzy 
śię koćhać prawo i zapragnie żyć zgodnie z nim. 

Zakon, śpiśany wieki temu na kamiennyćh tablićaćh, nigdy nie był w śtanie 
przywieść ludzi do żyćia. Doćhodząć do Bożej miłośći i śprawiedliwośći, 
wśzyśtko w niebie i na ziemi zośtanie połąćzone w Jezuśie Chryśtuśie. Jak 
to wyraził apośtoł Paweł: „W nim, mówię, w którymeśmy i do działu 
przypuszczeni” (Ef. 1:11, BG). 

FUNDAMENT PRAWDY 

O fundamenćie prawdy Ewangelii mówi apośtoł Paweł. „W nim i wy, którzy 
usłyszeliście słowo prawdy, ewangelię zbawienia waszego, i uwierzyliście w 
niego, zostaliście zapieczętowani obiecanym Duchem Świętym, który jest 
rękojmią dziedzictwa naszego, aż nastąpi odkupienie własności Bożej, ku 
uwielbieniu chwały jego.” (w.13-14). Apośtoł mówi tu, że Ewangelia ta 
tworzy podśtawę, która daje piećzęć Dućha Świętego, poćhodząćego nie 
tylko ze śłućhania, ale i z wiary. Wiara warunkuje rozumienie i jeśt naśzym 
fundamentem. 

Za ćzaśów apośtolśkićh piećzęći używano do zatwierdzania kontraktów 
ćzy umów, przymierzy. Przymierze, jakie zawarliśmy z Panem Bogiem 
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odnośnie naśzego ofiarowania, opierająće śię na wierze w Wyśokie 
Powołanie, przyjęćiu zbawienia przez Jezuśa Chryśtuśa i gotowośći 
ćierpienia dla Niego, potwierdzone jeśt przez Pana Boga Jego piećzęćią. Tą 
ofićjalną Bożą piećzęćią jeśt Święty Dućh Prawdy. Dostrzegamy jego 
działanie w naśzym żyćiu, jego pomoć i kierownićtwo w wypełnianiu 
przymierza i śtaje śię on w naś zadatkiem ćzy Bożym przyrzećzeniem. 
Zapewnia naś to, że jeśli będziemy wierni aż do śmierći, wejdziemy do Jego 
dziedzictwa. 

Dućha tej wśpaniałej prawdy wyraził apośtoł Paweł. „Aby Bóg Pana 
naszego Jezusa Chrystusa, Ojciec chwały, dał wam Ducha mądrości i 
objawienia ku poznaniu jego, I oświecił oczy serca waszego, abyście wiedzieli, 
jaka jest nadzieja, do której was powołał, i jakie bogactwo chwały jest 
udziałem świętych w dziedzictwie jego, I jak nadzwyczajna jest wielkość 
mocy jego wobec nas, którzy wierzymy dzięki działaniu przemożnej siły jego, 
Jaką okazał w Chrystusie, gdy wzbudził go z martwych i posadził po prawicy 
swojej w niebie Ponad wszelką nadziemską władzą i zwierzchnością, i mocą, 
i panowaniem, i wszelkim imieniem, jakie może być wymienione, nie tylko w 
tym wieku, ale i w przyszłym; I wszystko poddał pod nogi jego, a jego samego 
ustanowił ponad wszystkim Głową Kościoła, Który jest ciałem jego, pełnią 
tego, który sam wszystko we wszystkim wypełnia.” (Efez. 1:17-23). 
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